
Działacze

spółdzielczości
produkcyjnej
10 krajów

przybywają do Wielkopolski
(Inf. wl.)
Uczestnicy Międzynarodo­

wej Konferencji Spółdziel­
czości Produkcyjnej, odby­
wającej się w Ursynowie pod 
Warszawą, przybywają w po. 
łowię bieżącego tygodnia do 
Poznania.

Działacze 10 krajów (Alba­
nii. Bułgarii, Chin, Czechosło 
wacji, Jugosławii, Mongolii, 
NRD, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego) zapo­
wiadają swój pobyt w Wiel- 
kopolsce na dwa dni. Zwie­
dzą oni — jak informuje 
Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa —- Ośrodek Doświadczal­
ny WZR w Słupi Wielkiej 
(pow. środa) Fabrykę Ma­
szyn żniwnych w Poznaniu, 
spółdzielnie produkcyjne w 
Morownicy i Piotrkowicach 
(pow. Kościan) i prawdopo­
dobnie jeden z państwowych 
ośrodków maszynowych w 
tym powiecie oraz Państwo­
wą Stadninę Koni w Raco­
cie. _______ (W)

Nowa struktura 
harcerstwa
wchodzi w życie

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z podjętą na III 

Plenum Zarządu Głównego 
ZMP uchwałą o głównych 
kierunkach rozwoju organi­
zacji harcerskiej, w miastach 
wojewódzkich i powiatowych 
powstają obecnie komendy i 
rady harcerskie. Opracowują 
one nowe programy działal-

Eksperymenty — drogą do racjonalnej gospodarki

Nowe projekty zmian 
w gospodarce •

zakładów przemysłu maszynowego

podstawowa produkcja.
Wysunięto również wniosek, 

by pewien procent dewiz, uzy­
skanych z produkcji eksporto­
wej, przeznaczyć do dyspozy­
cji zakładu. Za tę sumę zakład 
mógłby bezpośrednio kupować 

i zagranicą potrzebne maszyny i 
urządzenia, co zapewniłoby dal 
szą modernizację zakładu.

Z tej kwoty finansowano by 
także wyjazdy najlepszych fa­
chowców zakładu na praktykę 
zagraniczną.

Ciekawy jest również wnio­
sek. by zakładowi zezwolono 
na bezpośrednie nawiązywanie

ności organizacji harcerskiej, kontaktów handlowych z zagra 
dążąc do wzbogacenia ' i Jn'icą ~ za Pośrednictwem wła-

, . . . . . - snych przedstawicieli bandlo-
uaiiakcyjmema jej form, a'WyCh— z pominięciem dotych 
jednocześnie do nadania har ; czasowych central eksporto-
cerstwu charakteru ruchu 
społecznego, wychowującego 
młodzież na pełnowartościo­
wych obywateli.

Do Komendy Wojewódzkiej 
w Lublinie zgłasza się wielu 
działaczy b. Związku Harcer­
stwa Polskiego.

wych.
Dzięki temu — stwierdził 

dyr. administracyjny ZUT — 
„Zgoda" — Michał Dmytrow 
— zaoszczędzilibyśmy dużo cza 
su i pieniędzy, a transakcje 
przebiegałyby o wiele spraw­
niej niż dotychczas.

Załoga Kraśnickiej Fabryki 
Wyrobów Metalowych proponu

Zgodnie z Konstytucją
Czas polityczny szybko się zmie- śmy tragiczno skutki takiej Bło­

nia. Przypomnijmy sobie, że dobrej wiary. Jesteśmy dziś pewni, 
Jeszcze przed dwoma lub trzema że Jedynie precyzyjne przestrzega 
miesiącami krążyły najdziwniejsze nie norm ustawodawczych — rów- 
opinie, pochodzące rzekomo z nych wobec wszystkich — może za 
„kół dobrze poinformowanych", bezpieczyć interesy i prawa naro- 
Wyrażano wtedy pogląd, iż „teraz du do jego roli, jako źródła władzy 
nie jest odpowiedni moment dla w naszym ludowym państwie. Opu 
przeprowadzenia wyborów do Sej- bllkowana wczoraj uchwała Rady 
mu“, twierdzono, że „rząd odczeka Państwa, wyznaczająca wybory do 
Jeszcze kilka mieslęćy". Sejmu, na dzień 16 grudnia, jest do

W konwek^yklowycli rozmów- wodem sumiennego przestrzegania 
kach i takichże informacjach nie przepisu Konstytucji a więc pra-
dopatrywałbyra się tylko złej woli ?
paplających owe wieści. Pogłoski wiedzieć — do samostanowienia, 
były bowiem Jakimś echem cza- Dotrzymanie konstytucyjnego ter 
sów, gdy twierdzono z wielką po- minu nie jest czymś błahym lub 
wagą (co popierano najwyższymi małoważnyra; nikt nie zdradził 
autorytetami), że nauka prawa znaj zamiaru samowolnego przedłuże- 
duje się w zaniku. Ponieważ zaś nia kredytu zaufania do Sejmu, 
— kontynuując tę myśl — nauka który —- Jak wynika z Konstytucji 
prawa (zapewne w zgodzie z... ma- — otrzymuje go tylko na 4 lata, 
terializmem historycznym), znajdu inna sprawa, że ani posłowie, ani 
Je się w zaniku, można przestać $ejm jako całość nie zadowolił w 
szanować prawo w ogóle, bo jest peini naszych nadziei z jesieni 
ono zjawiskiem szczątkowym. Wie 1352 roku. Zbyt wiele starego oby- 
roy, że w przeszłości było sporo o- czaju, niedobrego obyczaju tłumie 
sób. które z owej teoryjki czyniły nia swoich myśli, tkwi jeszcze 
praktyczny użytek. Jeśli zaś moż- wśród większości wybrańców naro 
na nie szanować prawa w’ ogóle, nu obecnej kadencji. Kilkunastu 
można kwestionować łub naciągać t-zy kilkudziesięciu posłów dźwiga 
przepisy najwyżej stojącej w łiie- na swych barkach ciężar prac ca- 
rarchil praw’ — „ustawy zasadni- jej izby, ciężar przekraczający ich 
czej", jaką jest Konstytucja PRL. siły. Dlatego, nim przystąpimy do 
Oto, dlaczego właśnie ten i ów wypełniania treścią kalendarza wy 
spodziewał się, że jakoś tam borczego, zastanówmy się głęboko 
niektórzy ludzie w Warszawie nad powagą chwili, nad konieczno 
„poradzą sobie" z wymogiem ścia szukania wśród społeczeństwa 
Konstytucji. która nakazuje już teraz kandydatów, których na 
przeprowadzenie wyborów bezpo- zwiska umieścimy na listach wy- 
średnio po upływie kadencji Sej- borczych.
mu. przyszłymi posłami muszą być

Jak z wczorajszego komunikatu ludzie stojący wysoko moralnie. 
Rady Państwa wynika, „dobrze po mający pełn® p™w® ® ^uszą 
Informowane źródła" dysponowały lowan.ia1 sy*g „l1olni do udźwignie fałszywymi wiadomościami, posła- to być ludzie zdolni do ^zwignię 
dając zresztą kiepskie rozeznanie cła ogromu ‘
w sytuacji. Nikt bowiem już w na- wanych‘ spr^ pJ jch swo,m’ umy. 
szym społeczeństwie, poza nielicz- ’»> f,o og ę nańrtwo
bą garstką zaplątanych jeszcze w slem. Nieminogą I _tvk.llarza czv 
sidłach kultu jednostki (i kultów z perspektyp‘ Nie mogą 
Pochodnych), nie wierzy w mesja- małego ro o . • • - ,
szy i zbawicieli narodu. Sparzyli- również pa rze iebotvcznVch 
śmy sobie palce na bezkrytycznej kręg wyborczj z .
wierze w genialne Jednostki du- wyżyn. Muszą ^wodzić się z mas 
tych i małych formatów. Poznali- — 1 być « ma»am z ą •
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WARSZAWA (PAP)
Po wielu tygodniach burzliwych narad, szereg załóg za­

kładów przemysłu maszynowego skonkretyzowało już pro­
gramy uzdrowienia gospodarki w swych zakładach pracy. 
Projekty te zmierzają przede wszystkim do zwiększenia 
samodzielności i odpowiedzialności zakładów, podniesie­
nia ich rentowności i zmiany systemów płac tak,' aby 
wzrosło materialne zainteresowanie pracowników pro­
dukcją zakładu. Po szczegółowym opracowaniu tych pro­
jektów, zostaną one przekazane Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego do zatwierdzenia.

stąpić do ministra o odwołanie 
dyrektora. Jest to więc postu­
lat utworzenia robotniczego or­
ganu samorządowego, który zaj 
mowałby się sprawami produk 
cji i całej załogi. Rada składa­
łaby przed załogą okresowe 
sprawozdania.

Szereg innowacji wnosi pro­
jekt w zakresie płac. M. in. 
przewiduje on wprowadzenie 
dodatku za długoletnią pracę 
oraz ustanowienie nagród jubi-

Głównym postulatem załogi je utworzenie rady ekonomicz- leuszowych dla pracowników. 
Zakładów Urządzeń Technicz- nej, składającej się z 15 człon- Zysk ponadplanowy przedsię- 
nych ,,Zgoda" w Swiętochłowi- ków i 10 zastępców, której ka- biorstwa ma być częściowo od- 
cach, jest to, aby odgórnym pla dencja trwałaby dwa lata. Ra- prowadzany do skarbu pań- 
nbwaniem została objęta tylko da ma prawo w szczególnie u- stwa, a częściowo dzielony mię-

zasadnionych wypadkach wy- dzy załogę.

Jutro rozpoczynają się rozprawy
przeciwko sprawcom przestępstw

w czasie wypadków poznańskich
Według informacji udzie- ciwko sprawcom różnego ro- 

lonych nam przez Prezesa Są dzaju przestępstw, jakich 
du Wojewódzkiego, do Sądu dopuścili się oni w dniu 28 
Wojewódzkiego w Poznaniu czerwca 1956 roku, w poz_ 
wpłynęły akty oskarżeń prze- naniu. Oskarżenia kiero­

wane są przeciwko osobom 
które swoją aktywną posta- 
wą weszły w poważną kolizję 
z przepisami karnymi. Nie 
ma ani jednego przypadku 
skierowania oskarżenia prze-

Istnieją 
jeszcze hamulce
w rozwoju rzemiosła

W ARSZAWA(PAP)
W sierpniu i w pierwszej po­

łowie września we wszystkich 
województwach przybyło wie­
le nowych warsztatów rze­
mieślniczych. Dowodzi to, że 
władze terenowe zaczynają 
podchodzić do spraw rzemio­
sła z coraz większym zrozumie 
niem. Zarysowały się również 
problemy, wymagające jak 
najszybszego uregulowania, 
gdyż w przeciwnym razie roz­
wój rzemiosła, który miał bar­
dzo dobry start po uchwałach 
VII Plenum, może ulec zaha­
mowaniu. Należa do nich: za­
opatrzenie i sprawy podat­
kowe.

Do wydziałów przemysłu 
rad narodowych i izb rze­
mieślniczych zgłasza się co­
dziennie wielu rzemieślników, 
którzy chętnie otworzyliby 
zakład, ale wstrzymują ich 
trudności z zaopatrzeniem. 
Wbrew bowiem uchwałom VII 
Plenum, które wyraźnie gło­
szą, że jednym z warunków 
rozwoju rzemiosła jest „za­
pewnienie znacznego polep­
szenia zaopatrzenia rzemieśl­
ników i chałupników w su­
rowce, szczególnie w surowTce 
wtórne i miejscowe..." — spra 
wa ta przedstawia się znacz­
nie gorzej niż poprzednio. 
Rzemiosło odczuwa też w 
dalszym ciągu brak zarządzeń 
zmieniających i regulujących 
dotychczasową politykę fi­
nansową, stosowaną wobec 
rzemieślników.

(Inf. wl.)
Do Poznania przybyła dele- 

ciwko osobom, które brały! gacja urzędników Wydziału 
udział tylko w manifestacji. ’ Kultury i Wydziału Oświaty 
Przy uwzględnieniu koniecz- i Berlińskiej Rady Narodowej, 
ności zachowania wszystkich! na której czele stoi kierownik 

Wydziału Kultury Kurt Dro- 
ma. 24 bm. w godzinach po­
łudniowych w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki od­
było się spotkanie członków tej 
delegacji z poznańskimi działa­
czami kultury..

W bezpośrednich rozmowach 
wymieniano doświadczenia i 
dzielono się uwagami

terminów postępowania kar 
nego„ zagwarantowania na­
leżnych i przysługujących os 
karżonym praw do obrony — 
pierwsze rozprawy rozpoesną 
się -w dniu 27 bm. Jedną z 
nich jest sprawa odnosząca 
się do sprawców spowodowa­
nia śmierci wartownika Ko­
mitetu do Spraw Bezpieczeń 
stwa Publicznego Izdebnego, 
na Dworcu Głównym w Poz­
naniu.

Druga sprawa dotyczy do­
konywania gwałtownych za­
machów przez ostrzeliwanie 
gmachu władz bezpieczeń­
stwa.

Z uwagi na szczupłość sal 
rozpraw, Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu rozprowadził karty 
wstępu poprzez organizacje 
związkowe do poszczególnych 
zakładów’ pracy. Rodziny os­
karżonych otrzymały rów­
nież karty wstępu i to we­
dług życzeń wyrażonych 
przez oskarżonych.

W 12-rocznicę 
walk partyzanckich

KIELCE (PAP)
23 bm. w miejscowości Gru­

szka, pow. Końskie odbyło się 
spotkanie byłych uczestników 
walk partyzanckich na Kie- 
lecczyźnie. W miejscowości tej 
12 lat temu stoczyli bój party­
zanci z I i II brygady AL przy 
współudziale brygad partyzan, 
tów radzieckich: Anatola i Gon 
czarowa z przeważającymi si­
łami hitlerowskich wojsk i 
współpracującymi z nimi ban- 
darni NSZ.

Na żądanie ludności odwołano 
wielu pracowników rad narodowych
WROCŁAW (PAP) siło mu to natychmiastowe
W ostatnim czasie w kilku- StcL 7^St^SS_Flul; 

nastu gromadach woj. wro_
cławskiego odwołano z zaj- ^yła
mowanych stanowisk nie wy dzier-
wiązujących się należycie ze krewni i
swych obowiązków członków i16 U1~
prezydiów rad narodowych.
Domagali się tego stanowczo szło d°
mieszkańcy, występując na ki^e^_^Qr^?WC>ciniczącegP’ 
zebraniach wiejskich i , Ja X??an ,e Praw°rz^o-
sjach rad narodowych z żą- SC1 odwołany ze sta-
daniem zastanienia tvch lu nowiska zastępcy przewodm. dzPtSiS którzy naprawdę cz^eg° prezydium MRN w 
beda SereSwać de snra! Kowarach. pow. Jelenia Gó- 
Si Bolesław Bzdziona doko-

0 ’ nywal on bezprawnych eks-
M. in. w gromadzie Bole- misji i brutalnie prowadził 

sławów, pow. Bystrzyca Kło- akcję zagęszczania mieszkań, 
dzka, odwołany został ze sta_ B. Bzdziona przestał w ogóle 
nowiska przewodniczącego pracować w aparacie rad na_ 
GRN Bolesław Czereucho. rodowych. Znalazł on zatrud 
Sprawami wsi interesował się nienie jako pracownik ko-
on tylko wtedy, gdy przyno- palni.

16 grudnia 1956 r.
wybory do Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP)
Uchwała Rady Państwa z dnia 24 września 1956 r. 

o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.
1. Na podstawie art. 23 ust. 2 Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, Rada Państwa zarządza 
wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i wyznacza się datę wyborów’ na niedzielę, 16 
grudnia 1956 roku.

2. Ustala się terminy czynności wyborczych określone 
w kalendarzu wyborczym, załączonym do niniejszej 
uchwały.

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
ZAWADZKI

SEKRETARZ RADY PAŃSTWA 
SKRZESZEWSKI

— Załącznik do uchwały Rady Państwa 
z dnia 24 września 1956 r.

Kalendarz wyborczy
Przed dniem wyborów: Treść czynności wyborczej

(najpóźniej)
1. 55 dnia, tj. 22 października — ogłoszenie uchwały

Rady Państwa w przedmiocie ilości, granic 
i numerów' okręgów wyborczych, siedzib 
okręgowych komisji wyborczych oraz licz­
by posłów wybieranych w poszczególnych 
okręgach wyborczych,
powołanie Państwowej Komisji Wyborczej

2. 50 dnia, tj. 27 października — ogłoszenie uchwał w
przedmiocie ilości, granic i numerów ob­
wodów głosowania oraz siedzib obwodo­
wych komisji wyborczych,
powołanie okręgowych komisji wyborczych.

3. 45 dnia, tj. 1 listopada — powołanie obwodowych
komisji wyborczych.

4. 38 dnia, tj. 8 listopada — przesłanie spisów wy­
borców przewodniczący m obwodowych ko­
misji wyborczych.

5. 35 dnia, tj. 11 listopada — wyłożenie spisu wybor­
ców do publicznego wglądu, 
zgłoszenie list okręgowych, złożenie 
oświadczeń o zgodzie na kandydowanie.

6. 25 dnia, tj. 21 listopada — ogłoszenie danych o lir
stach zarejestrowanych w okręgu wybor­
czym.

7. 15 dnia, tj. 1 grudnia — dostarczenie obwodowym
komisjom wyborczym urzędowych kart do 
głosowania.

Urzędnicy z NRD 
dzielą się doświadczeniami

szej Komisji Kultury na przy­
kład przy WRN, gdyż owi spe­
cjaliści są współpracownikami 
płatnymi. Dzięki temu ilość eta­
tów administracyjnych jest nie­
wielka, a operatywność Wydzia­
łu Kultury bardzo duża.

Wszelkie przedsiębiorstwa kul­
turalne, jak teatry, kina, itd. 
podlegające Wydziałowi Kultury 
w NRD — mają pełną samodziel­
ność, a ingerencja Wydziału Kul 
tury ogranicza się tylko do czyn­
ności kontrolnych właśnie w o- 
parciu o opinie fachowe.
Sądzimy, że wizyta gości nie.

, r mieckich i zaczerpnięcie z ich
... . , 1 1^c*z.y dobrych doświadczeń ułatwi

innynu duże zamteresowame proces decentra]izacji kuitury
pracowników Wydziału Kultu 
ry poznańskiego Prezydium 
WRN wzbudziły metody zarzą­
dzania sprawami kultury w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

W zasadzie — jak stwierdził 
p. Kurt Droma — Wydział Kul­
tury nie zatrudnia „etatowo”, 
tak zwanych specjalistów w a- 
paracie administracyjnym. Szero 
ko Jest jednak stosowana zasada 
przyjmowania wybitnych fa­
chowców i specjalistów od spraw 
kultury, jak na przykład kryty­
ków, muzyków, znawców plasty­
ki, architektury itd. jako kon­
sultantów, przedstawiających 
projekty posunięć i decyzji. Bio- 
rą oni udział w tak zwanej ko­
misji koordynującej, która nie 
jest jednak odpowiednikiem na-

w naszym województwie.

XXXVIII Zjazd 
Chirurgów Polskich 
rozpoczął obrady

(Inf. wl.)
Szczelnie wypełniona aula 

Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu gości od 
24 bm. lekarzy-chirurgów z 
całej Polski. Wśród uczestni­
ków XXXVIII Zjazdu nie 
brak najwybitniejszych spe­
cjalistów: profesorów i do­
centów z różnych ośrodków 
kraju. W dniu otwarcia obec 
ny był na sali obrad wicemi­
nister zdrowia doc. dr Bar- 
cikowski. W uroczystości 
uczestniczyli także: przed­
stawiciel Rady Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia, 
przedstawiciele KW i KM 
PZPR, Prez. WRN, MRN, 
Wojskowej Służby Zdrowia. 
Chirurdzy polscy gościli tak­
że grupę wojskowych leka­
rzy radzieckich.

Referat na otwarcie zjaz­
du wygłosił przewodniczący 
komitetu organizacyjnego 
prof. dr Nowicki. Obradom 
przewodniczył prezes Towa­
rzystwa Chirurgów Polskich 
— kier. I Kliniki Chirurgicz­
nej A. M. w Warszawie — 
prof. dr T. Butkiewicz. W 
pierwszym dniu zjazdu wy­
głoszono dwa referaty pro­
gramowe: Przewlekłe choro­
by tętnic kończyn (prof. dr 
Nowicki z Poznania) i Zapa­
lenie zakrzepowe żył (prof. 
dr Butkiewicz z Warszawy) 
oraz liczne krótkie referaty, 
związane z tematem progra­
mowym.

(San)



Zlikwidować
kwaterunek?

Ciekawy, wart chyba dyskusji 
pomysł znajdujemy w jednym z 
ostatnich numerów „ŻYCIA WAR- 
BZAWY".

Czytamy w nimi
„Obwodowy Komitet Frontu Na­

rodowego nr 375 Praga—Śródmie­
ście złożył w dzielnicowym KFN 
wniosek zmiany systemu przydzia­
łu mieszkań, poparty przez Komi­
tety Blokowe nr 70, 72, 73 i 85 
oraz radną DRN Praga—Śródmie­
ście, Trzeszczowską. Jednocześnie 
OKFN nadesłał nam pismo, w któ 
rym prosi o poddanie wniosku pod 
publiczną dyskusję.

OKFN proponuje;
— zlikwidowanie tak zwanego 

kwaterunku;
— przydzielanie ogólnej puli 

mieszkaniowej Stoi, lub wojewódz 
kim radom narodowym, które z 
kolei przekażą mieszkania dziel­
nicowym (osiedlowym czy powia­
towym) radom narodowym jako 
gospodarzom terenu. Kady narodo­
we zaś przy ścisłym współdzia­
łaniu komitetów Frontu Narodo­
wego i komitetów blokowych (po 
uprzednim przeprowadzeniu wy­
wiadów i zbadaniu warunków 
mieszkaniowych petentów) przy­
dzielałyby mieszkania najbardziej 
potrzebującym;

— sporządzenie list w dzielnico­
wych (osiedlowych) radach naro­
dowych w miarę napływających 
podań, a następnie przydzielanie 
mieszkań według kolejności przy 
uwzględnianiu istotnych potrzeb i 
warunków zgłaszających się;

— informowanie społeczeństwa 
o dokonanych przydziałach miesz­
kań przez publikowanie Imiennych 
wykazów w lokalach rad narodo­
wych i komitetów Frontu Naro­
dowego.

OKFN uważa, że w ten sposób 
zostanie położony kres rozgory­
czeniu i nieufności mieszkańców, 
którzy mają bardzo wiele zastrze­
żeń zarówno co do samego sy­
stemu rozdziału mieszkań, jak i 
sprawności niektórych organów 
kwaterunkowych.

Jak najgoręcej popierając pro­
pozycję OKFN Praga—Śródmie­
ście, Jeżeli chodzi o przedyskuto­
wanie ich projektu 1 ewentualne 
zaryzykowanie eksperymentu
choćby w jednej dzielnicy, chcemy 
poinformować naszych czytelni­
ków, że plany Stoi. Rady Narodo­
wej idą w tym samym kierunku, 
tyle, że ich realizacja nastąpi w 
nieokreślonym bliżej czasie.

Oczywiście nie może być mowy 
o podziale pełnej puli przez dziel­
nicową czy Stołeczną Radę, gdyż 
pewien procent (spory idą o wy­
sokość tego procentu) musi pozo­
stać do dyspozycji resortów (czyli 
zakładów pracy) na mieszkania 
służbowe. Już w obecnym roku 
jednak St. Rada Narodowa dzielić 
będzie prawie dwukrotnie więcej 
izb niż w ubiegłym, a w przy­
szłym roku — aż 80 proc, nowej 
puli. Ponieważ kartoteki mieszka­
niowe w stołecznym kwaterunku 
prowadzone są dzielnicami, więc 
nie będzie nawet techniczno-orga­
nizacyjnych trudności przy zapla­
nowanym stopniowym przekazy­
waniu dzielnicowym radom naro­
dowym praw do rozdziału mie­
szkań.

Niemniej projekty te, odpowia­
dające ogólnym tendencjom do 
decentralizacji władzy i administra 
cji, nie są bliżej sprecyzowane w 
czasie, dlatego też list OKFN — 
powinien — naszym zdaniem — 
zainteresować St. Radę Narodową.

Może po odpowiednich korcktu- 
rach udałoby się wprowadzić pro­
ponowany eksperyment kwaterun­
kowy na próbę w jednej dzielnicy? 
Ryzyko chyba niewielkie. Macie­
rzysta rada jest dość blisko, aby 
uchronić radę dzielnicową od groź 
niejszych błędów, a może właśnie 
ten system prędzej zdobędzie so­
bie zaufanie mieszkańców stoli­
cy? Tym bardziej, że po reorgani­
zacji akcji komitetów blokowych 
1 powiązaniu ich z miejskimi za­
rządami budynków mieszkalnych 
powstanie nowa komórka kontrol- 
no-opiniodawcza operatywnlejsza 
niż dotąd.

Ojców miasta prosimy o usto­
sunkowanie się do powyższego 

• projektu.”
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Dulles o problemie Suezu
NOWY JORK (PAP)
W Waszyngtonie odbyła się, 

transmitowana przez wszystkie 
amerykańskie stacje telewizyj­
ne, konferencja prasowa, na 
której sekretarz stanu USA
Dulles omówił problem Suezu. stwa» aby ni® uciekały się do uży- 

Podkreślił on, że druga kon- cla slły<<
ferencja londyńska, podejmu 
jąc uchwałę w sprawie „Stówa 
rzyszenia Użytkowników Kana 
łu Sueskiego“, miała na wido­
ku stworzenie „konkretnej ba­
zy" dla tymczasowego porozu­
mienia z Egiptem. Nie oznacza 
to jednak — powiedział Dulles
— że zrezygnowaliśmy z wysił­
ków w kierunku zawarcia z E- 
giptem układu, przewidujące­
go międzynarodowy zarząd Ka 
nału Sueskiego.

Zaznaczył on następnie, że 
na drugiej konferencji londyń­
skiej postanowiono „w zasa- 
dzie“ przedstawić spór sueski 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ. 
Rząd amerykański — dodał Dul 
les — wołałby, aby problem 
przekazano Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dopiero po 
utworzeniu „Stowarzyszenia U 
żytkowników Kanału Sueskie- 
go“. Są jednak widoki na to, 
że w ramach Orgnizacji Naro­
dów Zjednoczonych znajdzie się 
tymczasowe rozwiązanie, moż­
liwe do przyjęcia dla Egiptu. 
Zadaniem Narodów Zjednoczo­
nych jest m. in. rozstrzyganie 
sporów w drodze pokojowej i 
zgodnie z zasadami prawa mię­
dzynarodowego. Jeśli nie uda 
się osiągnąć porozumienia z E- 
giptem za pośrednictwem ONZ
— „Stowarzyszenie Użytkowni­
ków Kanału Sueskiego“ powin 
no zatroszczyć się o to, aby stat 
ki państw zachodnich omijały 
Kanał Sueski. Po to m. in. sto­
warzyszenie to zostało stworzo 
ne. Dulles zaznaczył w związku 
z tym, że, jego zdaniem — ta­
niej będzie przywozić ropę naf­
tową z Iranu 1 Iraku do ktajów 
Europy zachodniej tankowcami 
o wielkim tonażu dookoła kon­
tynentu afrykańskiego niż ma­
łymi tankowcami poprzez Ka­
nał Sueski.

Odpowiadając na pytanie 
jednego z dziennikarzy, Dulles 
stwierdził, że groźba wojny w 
związku z konfliktem sueskim 
niewątpliwie zmalała, ale ist­
nieje w dalszym ciągu.

Wyrazi! on pogląd, że gdyby Frań 
cja i Wielka Brytania wystąpiły 
zbrojnie — to wywiązałaby się woj 
na 1 nie wiadomo, kiedy taka woj­
na mogłaby się zakończyć. Dulles

WYGRANE
Loterii Państwowej

Zł 130.000 nr 58482,
Zł 70.000 nr 74228
Zł 50.000 nr 120768
Zł 30.000 nr 125442
Zł 25.00 nr 39926
Zł 20.000 nr 73383
Zł 15.000 nr nr 18357, 108240
Zł 10.000 nr nr. 67829, 72709, 

117458.
Zł 5.000 nr nr. 84671, 98766 

106514, 114686, 120009, 125148,
Zł 2.000 nr nr 3073, 5555,

15860, 19171, 36186, 55074, 63786 
69423, 69565, 77112, 87948, 94565 
97888, 111791, 113868, 115967,
119027, 119973, 126850, 126995,

Zł 1.000 nr nr 1000, 3495,
8346, 10257, 13572, 14503, 15178 
15600, 15946, 15994, 17702, 18143 
18916, 19208, 19516, 20844, 21428 
21821, 22540, 23135, 24348, 24945 
25121, 25970, 25983, 27060, 29355 
30586, 30947, 31250, 35534, 40917 
41667, 43983, 44207, 44265, 48610 
48667, 50725, 53179, 53236, 54119 
54349, 54487, 55386, 56718, 58504 
58350, 61062, 61847, 62281, 63151 
63731, 64491, 64881, 65560, 67401 
67466, 67785, 69405, 74006, 74349 
75167, 76734, 77543, 77681, 77995 
78213, 78925, 80004, 82508, 82751 
82913, 82997, 83558, 84030, 84268 
84441, 84776, 85088, 87127, 87303 
87932, 88657, 88996, 89401, 89549 
89705, 90586, 90714, 92043, 92903 
93094, 93756, 94864, 99457, 99537 
99583, 99692, 101638, 103297
105342, 112549, 112584, 113208 
116089, 117069, 118469, 118858 

121239, 122292, 123245 
124617, 124702j 124887

120088,
123901,
129229.

Wygraną seryjną w wysoko 
śd 60 zł otrzymuje każdy nu­
mer losu, kończący się na: 14, 
16, 23, 31, 32, 36, 37, 40, 47, 48, 
49, 51, 54, 5^7, 59, 64, 68, 69, 71, 
75, 76, 83, 85, 93, 95, 98 z wy­
łączeniem jednak tych nume­
rów losów, które zostały już 
wylosowane w ciągnieniu I 
rzutu 17 KLP. W zamian tych 
wylosowanych numerów wy­
grane seryjne otrzymują nie- 
wylosowane w tym ciągnieniu 
bezpośrednio wyższe numery 
losów.

zaznaczył, że Stany Zjednoczone 
nie chcą uciekać się do przemocy, 
ale dodał: „Jeżeli nie będziemy mo­
gli stworzyć jakiegoś słusznego sy 
stemu, uznającego prawa użytkow­
ników, to nie sądzę, że można w 
nieskończoność wzywać pewne pań

W odpowiedzi na pytania dzien­
nikarzy, Dulles zaznaczył, iż nie­
prawdą Jest, aby miał oświadczyć 
rządom: Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, że Stany Zjednoczone zgadza­
ją się na użycie przez nie przemo­
cy zbrojnej wobec Egiptu w wy­
padku, gdyby ONZ nie zdołała do­
prowadzić do pokojowego roz­
strzygnięcia obecnego konfliktu.

Piloci polscy
przybyli do Egiptu

KAIR (PAP)
W sobotę przybyła samolo­

tem do Kairu gAipa 11 pilotów 
polskich, którzy w najbliższym 
czasie obejmą pracę na Kanale 
Sueskim. Zostali oni powitani 
na lotnisku przez ambasadora 
PRL — Krajewskiego, przedsta 
wiciela administracji Kanału i 
licznych dziennikarzy egip­
skich. W niedzielę piloci pol­
scy udali się do Port Saidu i I- 
smaili.

Nowy incydent
na granicy

jordańsko-izraelskiej
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi, że żoł­
nierze jordańscy otworzyli ogień 
do grupy archeologów zwiedzają­
cych zabytki w Ramat-Rachel w 
południowej części Jerozolimy na 
granicy izrealsko-jordańskiej.

Trzy osoby, w tym jedna kobie­
ta, zostały zabite, a 17 osób od­
niosło rany. Grupa zwiedzających 
należała do międzynarodowego 
kongresu archeologów, obradują­
cego w Jerozolimie.

Obserwatorzy Narodów Zjedno­
czonych zostali natychmiast za­
wiadomieni o wypadku.

USA wydatkowały 
14,2 miliarda dolarów

na pomoc wojskowq
PARYŹ (PAP)
„L‘Humanitć" donosi, że 

minister lotnictwa USA Quar- 
les dokonuje obecnie inspek­
cji amerykańskiej wojskowej 
bazy lotniczej powstającej w 
Saragossie. Budowa nowej ba 
zy amerykańskiej, której ko-
szty wynosić będą około 32 loty, czołgi, amunicja, 
miliardów dolarów, zakończo­
na zostanie za półtora roku.

NOWY JORK (PAP
Jak donosi „New York Ti­

mes", między rządami USA 
i Brazylii rozpoczęły się 
wstępne rozmowy w sprawie 
oddania do dyspozycji Sta­
nów Zjednoczonych „punk­
tów kontrolnych" dla do­
świadczeń z pociskami zdal­
nie kierowanymi.

„New York Times" zazna­
cza, że brazylijskie koła woj­
skowe występują przeciwko 
utworzeniu amerykańskich 
baz wojskowych na teryto­
rium Brazylii.

NOWY JORK (PAP) 
t Prezydent Eisenhower w 
przesłanym Kongresowi spra­
wozdaniu, które omawia re­
alizację programu pomocy 
wojskowej dla zagranicy 
stwierdza, że USA udzieliły 
swym aliantom w ciągu sze­
ściu minionych lat pomocy 
wojskowej w wysokości 14,2 
miliarda dolarów. 60 proc.

OWCE
ze Związku fladzieckffigo

WARSZAWA (PAP)
Ze Związku Radzieckiego 

nadszedł do Polski transport 
ok. 2 tys. owiec zarodowych, 
zakupionych przez nasze Mi­
nisterstwo Rolnictwa dla ce­
lów hodowlanych. Jest to już 
szósta z kolei partia owiec, 
rasy merynos kaukaski' jaka 
nadeszła do nas ze Związku 
Radzieckiego w ciągu ostat­
nich lat.

Owce przechodzą obecnie 
okres kwarantanny w woj. 
wrocławskim, skąd rozesłane 
zostaną do stad' w PGR i 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

BUDAPEESZT. W Budapeszcie 
zakończył się międzynarodowy 
konkurs planistów im. Fryderyka 
Liszta. Jury konkursu przyznało 
pierwszą nagrodę — L. Wlaslenko 
(ZSRR), drugą — M. Becher (Wę­
gry), trzecią — L. Berman (ZSRR) 
i Liu Szl-kung (ChRL).

NOWY JORK. Dowództwo ame­
rykańskich sił lotniczych komuni­
kuje, że na terytorium Maroka wy 
lądowała ostatnio jednostka ame­
rykańskiego „lotnictwa taktycz­
nego”, udająca się do NRF. Pozo­
stanie ona przez pewien czas w 
Euroąie dla wzięcia udziału w do­
rocznych manewrach sił zbrojnych 
NATO.

PARYŻ. Naczelny dowódca sił 
zbrojnych NATO — generał Alfred 
Gruenther złożył w tyni tygodniu 
wizyty pożegnalne w Turcji i 
Włoszech, po czym 28 bm. powró­
ci do Paryża.

Od 20 listopada br. funkcje gen. 
Gruenthera jako dowódcy naczel­
nego sił zbrojnych NATO obejmie 
generał lotnictwa USA — Lauris 
Norstad.

PARYŻ. Jeden z alpinistów irań­
skich, który zatknął flagę Iranu 
na szczycie Mont Blanc, podczas 
schodzenia z góry spad! z wyso­
kości 200 in w kominie Aiguille du 
Gouter, gdzie znalazło już śmierć 
wielu alpinistów. Alpinista irański 
miał jednak wybitne szczęście i 
wyszedł z tego groźnego wypadku 
jedynie z lekkimi obrażeniami.

PEKIN. W niedzielę wyjechał na 
gościnne występy do Australii i 
Nowej Zelandii chiński zespól 
pieśni i tańca. W skład zespołu 
wchodzą aktorzy opery pekińskiej 
oraz inni artyści ChRL.

NOWY JORK. — W Montevideo 
21 bm. przystąpiło do strajku 25 
tysięcy marynarzy prywatnych to­
warzystw floty handlowej Brazylii. 
Strajkujący domagają się podwyż­
ki płac.

OSLO. — Nakładem norweskiego 
wydawnictwa „Tiden“ ukazała się 
powieść M. Szołochowa — „Cichy 
Don“ w przekładzie na język nor­
weski. Powieść wydana została w 
4 tomach.

funduszów przeznaczonych 
na pomoc wojskowa dla za­
granicy (w ramach tak zwa­
nego programu bezpieczeń­
stwa wzajemnego) zostało 
wydatkowanych — jak wyni­
ka ze sprawozdania — na ta­
ki sprzęt bojowy, jak samo-

46-godzśnny 
tydzień pracy 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Od 1 października br. obo­

wiązywać zacznie w Czecho­
słowacji 46-godzinny tydzień 
pracy dla dorosłych i 30-go- 
dzinny — dla młodzieży do 
16 lat. Skrócony czas pracy 
wprowadzony zostaje bez 
zmniejszenia zarobków i za­
dań produkcyjnych.

W Alserze wzmogły się walki
PARYŻ (PAP) W poniedziałek rano pow-
W niedzielę i poniedziałek stańc\ dokoIJaU w przeciągu 

wzmogły się walki w Algerze.
W niedzielę powstańcy al- kilku wojskowych francu- 

gerscy urządzili zasadzkę na skich. Spra 
wojskowy konwój samocho- zdołali zbiec, 
dowy w okolicy Oranu. W 
walce zginęło 6 żołnierzy 
francuskich, a 13 zostało ran 
nych.

Na wschód od Oranu pow­
stańcy ranili 4 żandarmów 
francuskich i podpalili kilka­
naście farm zabijając trzech 
francuskich farmerów.

W okolicach Bonę zginęło 
w starciu z oddziałem żan­
darmerii francuskiej 4 pow­
stańców. W „akcji oczyszcza­
jącej" w rejonie Constantme 
zabito 7 powstańców i aresz­
towano 15 osób. W tym sa­
mym rejonie wojska francu­
skie rozbiły oddział powstań 
ców i wykryły w grotach gór­
skich składy broni. (

W. St. Arnaud powstańcy 
rzucili dwa granaty do przed 
sionka kina, w chwili gdy 
kończył się seans popołud­
niowy. Około 20 osób zosta­
ło rannych, kilka z nich po­
ważnie.

Problemy pracy związków zawodowych
— tematem dyskusji

na Zjeździ© KP Chin
PEKIN (PAP)
Na niedzielnym posiedzeniu VIII Zjazdu Komunistycznej 

Partii Chin, w dyskusji wzięło udział 4 delegatów. Byli to: 
Lai Jo-ju — przewodniczący Ogólnochińskiej Federacji
Związków Zawodowych, Li Li-san — członek KC KPCh 1 za­
stępca kierownika wydziału przemysłu i komunikacji KC, 
Tan Czeng •— zastępca szefa Głównego Zarządu Politycznego 
Chińskiej Armii Lutłowo-Wyzwoleńczej i Liu Czuan-ju — 
delegat organizacji partyjnej prowincji Szantung. s

Zadania związków zawodowych
Związki zawodowe powinny 

organizować robotników do o- 
brony ich interesów, a jedno­
cześnie ich wychowywać i mo- ( 
bilizować do pracy dla dobra 
państwa — oświadcza przewod­
niczący Ogólnochińskiej Fede­
racji Związków Zawodowych, 
Lai Jo~ju, który rozpoczyna 
dyskusję na niedzielnym posie 
dzeniu zjazdu.

Lai Jo-ju krytykuje pogląd, 
że po przejęciu władzy pań­
stwowej przez klasę robotniczą, 
wszystkie organa państwowe 
automatycznie zaczynają bro­
nić Interesów klasy robotni­
czej, zaś związki zawodowe tra 
cą swe funkcje, polegające na 
obronie tych interesów. W na­
szym systemie społecznym -in­
teresy państwa są zgodne z o- 
sobistymi interesami robotni­
ków. Nie należy jednak uwa­
żać, iż interesy te są identycz­
ne, jak również nie wolno prze 
ciwstawić jednych interesów 
drugim. Wzajemny stosunek 
między osobistymi Interesami 
robotników a interesami pań­
stwa, wyraża się \ve wzajem­
nym stosunku między wzro­
stem produkcji a wzrostem sto 
py życiowej. Zwiększenie pro­
dukcji jest podstawowym za­
daniem klasy robotniczej po 
przejęciu przez nią władzy pań 
stwowej. Podniesienie stopy ży 
ciowej ludności jest możliwe 
tylko na bazie rozwoju produk 
cji. Dlatego też związki zawo­
dowe muszą koncentrować swą 
działalność na tym centralnym 
zadaniu. Trzeba jednak pamię­
tać, że celem wzrostu produkcji 
jest podniesienie dobrobytu na- 
{•odu. Lai Jo-ju poddaje kryty­
ce tendencje do wysuwania 
sprawy polepszenia warunków 
bytu mas pracujących w ode­
rwaniu od zagadnienia wzrostu 
produkcji. Błędem jest również 
koncentrowanie się na spra­
wach produkcji, nie biorąc pod 
uwagę stopy życiowej ludno­
ści. Takie postawienie zagad­
nienia — to biurokratyzm. — 
Przewodniczący Ogólnochiń- 
skiej Federacji. Związków Za­
wodowych stwierdza, że jeśli w 
pierwszych latach po wyzwole­
niu kierownictwo związkowe u 
lęgało błędnym teoriom „eko- 
nomizmu", to w okresie póź­
niejszym na jego pracy zacią­
żył biurokratyzm, co spowodo­
wało osłabienie więzi z masami.

Związki zawodowe — mówi 
on — powinny być przeniknię 
te duchem demokratyzmu. Pod 
stawową metodą pracy związ­
ków zawodowych w każdych 
warunkach jest przekonywanie 
i wychowywanie; nie może być 
mowy o administracyjnych me­

Sprawcy zamachów

80 tysięcy pianin 
rocznie

MOSKWA (PAP)
W ZSRR wzrasta z roku na 

rok produkcja instrumentów 
muzycznych, a w szczególno­
ści pianip. Fabryki fortepia­
nów istnieją w Rostowie, Sa­
ratowie, Swiprdłowsku i Kras- 
nodarze. f

W szóstej pięciolatce wybu­
dowanych zostanie w Mos­
kwie, Kirowie, Kemerowie, I- 
wanowie, Krasnojarsku i sze­
regu innych miast kilkadzie­
siąt nowych fabryk instru­
mentów muzycznych.

W końcu szóstej pięciolatki 
przemysł terenowy samej tyl­
ko RFSRR produkować będzie 
ponad 80 tysięcy fortepianów 
i pianin rocznie.

todach pracy. Najpewniejszą 
zaś gwarancją zlikwidowania 
biurokratyzmu jest kontrola ze 
strony mas pracujących.

Podróże
międzyplanetarne 
coraz bardziej realne

RZYM (PAP)
W Rzymie zakończył się VI 

Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Astronautycznej. W pra 
cach kongresu wzięło udział 
350 delegatów z 23 krajów. Roz 
patrywane tu były problemy 
związane z lotami międzyplane 
tarnymi.

Na kongresie wygłoszono 42 
referaty, poświęcone m. in. wy­
puszczeniu sztucznego satelity 
Ziemi. Rozpatrywane były wla 
ściwości konstrukcyjne rakiet, 
służących do wyrzucania w at­
mosferę sztucznego księżyca, a 
także sprawy aparatów, prze­
znaczonych do badań nauko­
wych, prowadzonych na sztucz 
nym satelicie. Wiele uwagi po­
święcono licznym projektom ra 
kiet do lotów w przestrzenie 
międzyplanetarne. W większo­
ści wypadków były to poważne 
i interesujące prace.

Obrady astronautów przycią­
gały uwagę prasy i społeczeń­
stwa. Na otwarciu kongresu o- 
becny był burmistrz Rzymu i 
szereg znanych działaczy pań­
stwowych Włoch. Papież Pius 
XII wydał specjalne przyjęcie 
dla uczestników obrad, na któ­
rym wygłosił przemówienie i 
okazał wielkie zainteresowanie 
projektami podróży międzypla­
netarnych.

Z KRAJU
KOMBAJNY DLA BRAZYLII
Z Gdyni wyruszył w podróż do 

Południowej Ameryki M/S „Gene­
rał Walter”. Na pokładzie statku 
znalazły się po raz pierwszy 4 kom 
bajny polskiej produkcji, zakupio­
ne u nas przez Brazylię.

RYNEK KRAKOWSKI 
BĘDZIE ODNOWIONY

Z dużym zainteresowaniem śle­
dzą mieszkańcy Krakowa i liczne 
wycieczki zagraniczne rozpoczęte 
niedawno prace nad odnowieniem 
elewacji starych kamieniczek kra­
kowskiego Rynku Głównego — jed 
nego z najpiękniejszych placów za 
bytkowych w Europie. Odzyska on 
więc niebawem dawną, barwną sza 
tę, którą utracił w wyniku licz­
nych przeróbek i dobudówek.

TRAGICZNY WYPADEK
W miejscowości Lipowiec, pow. 

Krosno zdarzył się tragiczny wy­
padek drogowy. Z 7,5-metrowego 
nasypu spadł, wiozący ludzi na 
przyczepie ciągnik z zespołu PGR 
— Dukla, w wyniku czego 4 osoby 
poniosły śmierć, a 20 osób zostało 
ciężko rannych.

KRYSZTAŁY NA EKSPORT
Nowy obiekt huty kryształów 

„Józefina”, nowoczesna hala, wypo 
sażona w dwa 6-donicowe piece 
hutnicze, wybudowana w oddziale 
huty w Piechowicach, realizuje o- 
becnie pierwsze zamówienia zagra­
niczne. Jeszcze w tym miesiącu a 
Piechowic odejdzie transport oko­
ło 30 rodzajów wyrobów kryształo­
wych, przeznaczonych dla Anglii i 
Kanady. Zamówienia eksportowe 
dla tych dwóch krajów obejmują 
w sumie kilkadziesiąt ton kryszta­
łów.
ANGIELSKI ZESPÓŁ JAZZOWY 

W ŁODZI
W sobotę i niedzielę występował 

w Łodzi angielski zespół jazzowy 
„Acker Bilks Paramount Jazz 
Band” w towarzystwie polskiego 
zespołu „Drążek i pięciu” — jedne 
go z uczestników sopockiego festi­
walu muzyki jazzowej. Występy 
spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności. Ponad 8 
tysięcy osób, zgromadzonych na 
koncertach, oklaskiwało angiel­
skich i polskich muzyków.

NOWY RADZAJ CEMENTU
Z inicjatywy załogi Cementow­

nia „Groszowice” przystąpiła do 
produkcji nowego rodzaju port­
landzkiego cementu marki 400, 
który — jak wykazały próby, z po­
wodzeniem zastępuje cement 
szybkosprawny. Dotychczas zało­
ga „Groszowlc” poza normalnymi 
zadaniami — wyprodukowała pra­
wie 4 tysiące ton nowego cementu.
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Doczekaliśmy się ostatnio uroczystego 
uruchomienia nowej maszyny rotacyj 
nej, były przemówienia, gratulacje 

itd. Wydawałoby się więc, że sytuacja z 
dziennikami w naszyci mieście ulegnie po­
prawie. Tymczasem w praktyce jest wręcz 
odwrotnie. Gazety do czytelników docierają 
coraz później, a już z reguły beznadziejnie w 
soboty, kiedy większość kiosków otrzymuje 
swój przydział dopiero po godzinie 9 (na 
przykład 22 września).

Inna sprawa, to chroniczny brak dzien­
ników (nie mówiąc już o czasopismach). 
Pamiętamy7 (a jakże, niedawne to czasy') 
kiedy każdy pracujący, nie prenumerujący 
kilku gazet, z których większość nie intere­
sowała go, zaliczany był do ludzi „niepew­
nych" czy też „negatywnie ustosunkowa­
nych do obecnej rzeczywistości". Przy wielu 
„rozróbkach" był to, niestety, niepośledni 
argument.

Teraz dla odmiany w 15—20 minut po do­
stawie do kiosku gazety znikają jak ciepłe 
bułki z masłem, a na tego, który po połud­
niu pyta się o „Głos" lub „Gazetę" kioska­
rze patrzą jak na — delikatnie mówiąc — 
nieprzytomnego.

Jest jeszcze jedna nieprzyjemna bardzo 
dla większości czytelników sprawa. Większość 
tygodników jest rezerwowana dla 
„swoich" i zwykły śmiertelnik nie widzi ich 
w zasadzie nigdy. Jeżeli chodzi o „Przekrój", 
to prawie wszystkie egzemplarze w wielu 
kioskach podlegają temu „prawu". Kumo­

Wołamy: „prasy!“
Głos Czytelnika I

terstwo pod tym względem osiągnęło nieby­
wałe rozmiary i posunięte jest do tego stop­
nia, że nawet z chwilą otrzymania na przy­
kład „Przekrój w" pada odpowiedź kioskarza, 
ze takowego nie ma, gdyż jeszcze nie nad­
szedł. Natomiast po południu oświadcza się, 
że był, ale rano. Byłem świadkiem wielu, 
niekiedy gorszących scysji na tym tle. Słusz­
ność była zawsze po stronie zwykłych czytel­
ników — ludzi pracy, jakkolwiek z .formami 
protestu nie zawsze można się było zgodzić.

Zauważyłem też, iż w wielu kioskach po­
łożonych w centrum miasta, w pobliżu du­
żych instytucji czy przedsiębiorstw, prowa­
dzi się solidny „p ó ł h u r t" gazet i tygod­
ników. Różne typy korzystają przy tym pra­
wem kaduka z pierwszeństwa i wykupują po 
30—40 egzemplarzy za jednym zamachem, 
pozostawiając znikome resztki dla „indywi­
dualnych". Tego rodzaju praktyki nie po­
winny mieć miejsca, „półhurt" winien być 
realizowany przez rozdzielnię „Ruchu", a nie 
przez kioski.

Jednym słowem z ilością i dystrybucją 
prasy jest, niestety, źle. Dziwi mnie jednak 
milczenie i brak reakcji czynników odpowie­
dzialnych za rozwój prasy i kultury. Czy na­
prawdę trudno zwiększyć nakład poczytnych 
pism? I to choćby kosztem mniej ciekawych 
i mniej chodliwych dzienników i periody­
ków, które ciągle widzimy w kioskach, a 
które nie mają zbytu?

Z poważaniem
Leszek Miechurski

Glos Czytelnika II
Dnia 23 m. o godzinie 9.15 chciałem kupić 

w sklepie „Ruchu" przy ulicy 27 Gru­
dnia 4 tygodnik „świat". Okazało się, że nie 

ma, chociaż zauważyłem pod półką co naj­
mniej 15 egzemplarzy „świata". Gdy zwró­
ciłem na to uwagę sprzedawcy, odpowie­
dział:

— Ja wiem, co robię!
Czy naprawdę nie ma na to rady? Dziwna 

wydaje mi się postawa kupujących, z któ­
rych żaden nie upomniał się o tygodnik, 
chociaż czekali nań w kolejce pół godziny.

Roszak

Glos redakcji
od listami obu Czytelników podpisujemy 

A się wszystkimi piórami całego zespołu 
redakcyjnego. Ponieważ nieraz już walczy­
liśmy o podniesienie przydziałów papieru 
dla „Głosu" (niestety, bezskutecznie), mamy 
już na tym polu pewne niewesołe doświad­
czenia. Ostatnio tygodniki (patrz: „Nowa 
Kultura") rozpoczęty znów kampanię o pra­
wo do większych nakładów. My także nie re­
zygnujemy z postulatów naszych Czytelni­
ków i będziemy się starać w ramach istnie­
jących możliwości, o większą pulę papieru 
(ach, ten papierl), a tym samym — większy

nakład i, co za tym idzie, zlikwidowanie 
wszystkich kumoterstw i „półhurtów" kio­
skowych.

Niezależnie od tego, właśnie w imię inte­
resu Czytelników, potępiamy praktyki nie­
których kioskarzy, i równocześnie — kate­
gorycznie żądamy, by „Ruch" wytępił te 
praktyki. Tyle o tym się pisało, że dyrekcja 
„Ruchu" dawno już powinna radykalniej 
zająć się sprawą nieuczciwych kioskarzy, 
którzy może „wiedzą co robią", ale jakoś nie 
wiedzą, co ich za to powinno czekać.

skutek
W niedzielę dnia 28 bm. o 

godzinie 20 ktoś bar­
dzo głośno i nerwowo zapu­
kał do drzwi mego mieszka­
nia. Otwieram i własnym 
oczom nie wierzę! — Fo- i 
to grafl Fotograf, którego { 
oczekiwałam blisko cztery j 
miesiące, z gazetą w jednej 
ręce, fotografia/mi i blocz­
kiem w drugiej.

— Czy Pani pisała w 
mojej sprazoie do „Głosu"?

— Tak... Ale, co się sta­
ło?

Otrzymuję gazetę dopiero 
w poniedziałek przez listo­
noszkę, tak że nie byłam 
jeszcze zorientowana, o co 
chodzi. Poprosiłam fotogra­
fa do mieszkania. Zaczął od 
razu, wskazując palcem 
przedostatnie zdanie Szpil­
ki.

— Czy mój ojciec po­
wiedział o mnie „kanciarz" ? 

— Tak.
Zaczął się tłumaczyć, 

że nie znał mego adresu 
(list mój oczywiście o trzy, 
mał, miał go przy sobie — 
na kopercie był adres); 
twierdził, że miał wspólnika 
aż w Gnieźnie i do niego 
musiał po jechać po film, że 
tamten niby nieuczciwy, 
itp.

— Tu przyniosłem Pani 
8 pocztówkowe zdjęcia (by­
ły jeszcze wilgotne, drogi 
„Głosie"!) i zwrócił mi zło­
tówkę za to, że nie mają 
połysku. Widocznie już nie 
zdążył.

Wznoszę okrzyk: „Niech 
żyje „Głos"! Mam nadzieję, 
drogi „Głosie", że tego oby­
watela wychowałeś już raz 
na zawsze. Tą drogą skła­
dam redaktorowi Szpilce 
serdeczne podziękowanie.

Z poważaniem
Sabina WAWRZYNIAK

Wrodzona Skromność ka­
żę mi się rumienić od tylu 
pochwał.

Szpilka

Dyskusje

Bez moralnego nacisku
Wypowiedź ob. Różańskie­

go na temat procesu Mazur­
kiewicza (Gł. Wlkp. 23/24. 
IX. 56) wydaje się o tyle nie­
trafna, że pomija ona zupeł­
nie główny temat dyskusji, 
tj. zasadę domniemania nie­
winności.

Poza tym myli się ob. Ró­
żański twierdząc, że proces 
Rajka był procesem poszla­
kowym. Przeciwnie, wyrok 
przeciw Rajkowi opierał się 
na przyznaniu się oskar 
żotnego do winy.

A jak wygląda sprawa w 
wypadku procesów poszlako­
wych? Klasycznym przykła­
dem procesu poszlakowego 
był w Poznaniu proces Siwiń 
skiego. oskarżonego o zamor­
dowanie Stanisława Taucher 
ta na tle różnic politycznych 
i urzędowych.

Wszyscy pamiętają rolę 
„opinii publicznej" w proce­
sie Siwińskiego. Poruszano 
przeciw oskarżonemu niebo, 
ziemię i załogę ZISPO i trze­
ba było dopiero procesu re­
wizyjnego poza murami Poz­
nania, aby sąd doszedł do 
przekonania, że morderstwo 
nie miało tła politycznego.

O co chodzi w artykule 
mec. Szczęsnego i w mojej 
wypowiedzi? Chodzi o to, by 
w procesach Rajka, Siwiń­
skiego, Mazurkiewicza o wi­
nie decydowała instytucja do 
tego powołana, czyli sąd; by 
podniecona przez część prasy

Z. S. Poznań. W Poznaniu, nie­
stety, ni© istnieje Klub Młodej In­
teligencji. Przesyłamy pozdrowie­
nia. (3113)

Zdzisław Prochowski. — Oborni­
ki. Prezydium MRN w Obornikach 
podaj e, że dziurawe rury kanaliza­
cyjne zostały w dniu 12 IX 1956 r. 
naprawione. (3291)

Mgr Leopold Stecki. Uwagi Pa­
na przekazaliśmy Klubowi Między­
narodowej Prasy i Książki. Za po­
zdrowienia dziękujemy. (3320)

Kazimierz Jager. Z nadesłanego 
materiału na kolumnę sobotnią nie 
skorzystamy. (3590)

Stały Czytelnik L. Cz. List, doty­
czący sprawy Mazurkiewicza, nie 
nadaje się do polemiki. Za-pozdro­
wienia dziękujemy. (3599)

L. Muraczkowska, Krzyż. — W 
sprawie palta interweniujemy w 
Spółdzielni „Postęp" we Wron­
kach. O wyniku zawiadomimy.

(3600)

„opinia publiczna" nie wy­
wierała nań moralnego na­
cisku.

Ob. Różański słusznie wrska 
zuje na odstraszający przy­
kład Mazurkiewicza. Sądzę 
jednak, że prasa mogłaby w 
pełni wykorzystać nauki 
tkwiące w procesie — po wy­
roku.

Koniec końcem zresztą 
można by się zadowolić po­
uczeniem, że zasada domnie­
mania niewinności właściwie 
nie ulega wątpliwości i, co 
najwyżej, może być i mogła 
być pogwałcona. Samo poję­
cie sądu zawiera w sobie za­
łożenie domniemanej niewin 
ności. Sąd bowiem, który 
przyjmuje winę oskarżonego, 
nie mógłby o winie decydo­
wać, mógłby tylko wymierzać 
karę.

Toteż jeśli nazwałem pra­
wo przedmiotem suchym, to 
tylko dlatego, że w świetle 
prawa dyskusja z ob. Różań­
skim jest bezprzedmiotowa.

mgr Jerzy KRASUCKI

W Ostrowie Wlkp. przy ui. Ar­
mii Czerwonej wybudowano jui 
nowy szalet. (A-787)

Zaświadczenie, na które ob. Kry 
stek czekał aż trzy miesiące, zosta 
’o mu wreszcie przesłane przez 
MHD w Kościanie. (3316)

*
Naprawa dachu przy al. Przyby­

szewskiego 31 została na interwen­
cję WZŁ całkowicie ukończona 1 
wszystkie uszkodzenia, spowodowa 
ne zaciekami, usunięte. (2899)

*
Plac manewrowy dla trolejbu­

sów przy Grobli ulegnie likwida­
cji 1 dlatego umocnienie stałe w 
postaci nawierzchni brukowej jest 
zupełnie nieaktualne. Niemniej 
Dzielnicowa Bada Narodowa po­
stara się o wyżużlowanie tego od­
cinka, oczywiście, w zależności od 
posiadanych środków finansowych.

(2508)
*

Sprawą drapieżników, o której 
pisaliśmy w art. „Dwie sprawy nie 
tylko Krępkowa", zainteresował 
się Polski Związek Łowiecki, Od­
dział Września.

Drugi problem, to zanieczyszcza­
nie rzeki Meszny ściekami z Kroch 
malni Staw. Niestety, dopiero w 
planie inwestycyjnym na rok 
1958/59 przewidziana jest budowa 
pól irygacyjnych, co zabezpieczy 
rzekę przed wyciekami. (A-664)

Pracownicy poszukiwani
Robotników niewykwalifikowanych, cieśli, mu­
rarzy, stolarzy młyńskich oraz ślusarzy monta­
żowych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Monta­
żowe Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu. 
Praca na wyjazd. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia w sek­
cji kadr, ul. Słowackiego 13. K3160

2 majstrów z praktyką na roboty drogowe i 
wod.-kan.-gaz. przyjmie zaraz Zjednoczenie Ro­
bót Inżynieryjnych B. M. w Poznaniu, ul. Swię- 
tosławska 12, dział kadr. K3243

Kierownika cegielni, mistrza oraz asystenta 
zatrudnią natychmiast Zielonogórskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Nowej Soli — ul. Wojska Polskiego 11. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
_______________ _______________________ K3239
2 tokarzy, szlifierza, stolarza, o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych natychmiast przyjmie 
Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 31. K3250

Technika-mechanika ze znajomością silników 
spalinowych na stanowisko technika normowa­
nia, pracownika ze znajomością wytworów hut­
niczych na stanowisko kierownika magazynu 
narzędzi, śrub itp. oraz 10 operatorów na sprzęt 
budowlany przyjmie zaraz Baza Sprzętu Zje­
dnoczenia Robót Inżynieryjnych B. M. w Po­
znaniu, ul. Gnieźnieńska 63. K3241

Praca
Kościelny — ogrodnik, sa­
motny potrzebny od 1 paź­
dziernika. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
18287g.

Kupno
Samochód półcięźarówkę do 
1 tony w dobrym stanie ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18246g.

Woźniców zatrudni Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Poznaniu, ul. Rokos- 
sowskiego 25.__________________K3254
Hydraulików, pomocników hydraulików, elek­
tryków, pomocników elektryków, oraz wykwa­
lifikowanego strażaka przyjmie natychmiast 
Woj. Zjedn. Budownictwa Wiejskiego Zarząd 
Robót Instalacyjnych Poznań, Droga Dębińska 
10. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
od godz. 7—15. _____K3253

Inteligentna rencistka poszu­
kuje pracy w charakterze po. 
mocy domowej do 2 osób od 
1 października. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18424g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 18437g.

Nauka

W dniu 23 września 1956 roku zmarł po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie Główny Mechanik P. Z. w. R. 
w Poznaniu

Porfiry Łogwiniuk

Fortepianowej gry udziela pe­
dagog początkującym j za­
awansowanym. Poznań. Rataj­
czaka 26 m. 115 wejście 8.

17716g

rzeżywszy lat 53.
W Zmarłym traci Zakład wzorowego współpracow- 

lka i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich
Podstawowa Dyrekcja

K3295
_ „ , „ . podstawowa
Rada Zakładowa organizacja Partyjna

Dnia 22 września 1956 zginął śmiercią tragiczną mól 
najdroższy i najukochańszy mąż, troskliwy tatu . 
nieodżałowany i nigdy niezapomniany syn. zięć, 
zwagier i wnuk. śp.

lerzy Harajewicz
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 1< 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku i żałobie pogrążeni 
tona z synkiem, rodzice I rodzina

Poznań Polna 9 m. 10 Kraków. 18737g

Kursy przygotowujące do eg- 
zaminów czeladniczych w za. 
wodach: stolarskim, ślusar­
skim i blacharskim. Informa­
cje 1 prospekty listownie po 
nadesłaniu znaczkami poczto­
wymi 1,20 zł. Zakład Dosko. 
nalenia Rzemiosła — Ośro­
dek Szkolenia Zaocznego, 
Warszawa. Podwale 13.

K3157

Dnia 22 września 1958 
zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św.. mój naju­
kochańszy mąż nasz ko­
chany ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

Stanisław
Frużyński

emerytowany radca poczt.
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, dnia 27 bm. o 
godz. 16.30 z cmentarza 
o a Sołączu

o czym zawiadamiają 
łona I dzieci

18772i

Drykierkę silną z suportem i 
konikiem oraz gilotynę do cię 
cia blachy na okrągło kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18305g.__
Norki, najchętniej ciemne 
(trójkę) kupię. Leszno, Ra- 
cławicka_8_ Szulc. 18387g
Kupię kafle z rozbiórki pieca 
lub nowe. Poznań - Winogra. 
dy. Francuska 62. 18446g

Sprzedaż
Motocykl 125 ccm marki „K- 
55“ na teleskopach, produk. 
cji 1956 r. sprzedam. Po­
znań. tel. 89.02.____18267g
Futro sealowe (wysoka figu­
ra) sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 18666g._______
Samochód małolitrażowy w 
idealnym stanie sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 65 m. 2.

18250g
Przyczepkę motocyklową sprze 
dam Poznań Kanałowa 15, 
m 22. ' 18288g
Motocykl BMW R 35 sprze 
dam. Poznań Wyspiańskiego 
12 m. 3.____________ 18294g
Sorzedam motocykl M 72, no­
wy, Krzyż Drawska 1 tel. 
80. 28494p

Dnia 22 września 1956 
zmarł w Bogu, po długich 
cierpieniach, mój drogi 
mąż. nasz kochany oj­
ciec. śp.

Józef Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w 

środę 26 bm. o godz. 
10.30 z kaolicy cmentar- 
nej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona i dzieci

18727g

Samochód 4-drzwiowy marki 
„Ford V8" z silnikiem „Pe. 
guot‘‘ z częściami po gene­
ralnym remoncie okazyjnie 
sprzedam. Gorybalski, Rogoź­
no Wlkp. W-Poznańska 110, 
tel. 107. 28493p
Wóz mieszkalny sprzedam. Po 
znań, Trzebińska 12, Fabia- 
nowo _ Aniołowo. 18405g
Motocykl BSA 350 ęcm, z czę 
ściami zapasowymi’ spiesznie 
sprzedam. 10 000 zł. Poznań, 
Findera 52. l8408g
Fortepian krótki, wiedeński 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18409g.'
Sprzedam motocykl WFM (czer 
wony). Poznań Prusa 18 m.
2. 18410g
Silnik 7,5 KM na prąd zmień 
ny sprzedam. Poznań, Strze­
lecka 17. 18422g
Wózek głęboki „Warszawa", 
lakierowany, w dobrym stanik 
sprzedam. Poznań. Ogrodowa
15 ln. 5 2 X dzwonić.

18426g
Motocykl DKW 200 ccm sprze 
dam. Poznań _ Starołęka,
ul. Pstrowskiego 36 końco­
wy przystanek „13". od go­
dziny 16. 18428g
Przyczepkę motocyklową, lek­
ką sprzedam. Wawrzyńca 20 
m. 5. 18429g
Taksometr okrągły tanio sprze 
dam. Walczak. Nowowiej­
skiego 20 m. 4. 18434g
Ramy do firanek, gładkie, roz 
suwane i ozdobne listwy do 
tapet poleca Waligórski. Po­
znań. Szewska 21. 18440g
Maszynę szewską „Singer", 
kurtkę futrzaną — baranią i 
kołowrotek tanio sprzedam. 
Poznań. Szamarzewskiego 32 
m. 12 parter — podwórze.

18439g

Lokale
Student, który może udzielić 
korepetycji z fizyki, matema­
tyki. poszukuje pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 18128g.
Zamienię mieszkanie 2_poko- 
jowe z kuchnią, nad jeziorem 
w Rogoźnie na podobne w Po 
znaniu lub na peryferiach. A. 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr
18292g.
l'/j pokoju z kuchnią, przy. 
naleźnościamj poszukuję do 
remontu. Warunki do omówię 
nla. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18345g._______________
W Koszalinie duży pokój z 
kuchnią — samodzielne za­
mienię na pokój samodzielny 
w Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 18353g.

metry laboratoryjne
Elektrody i naczynm

do pH-metrów i konduktometrów 
krajowych i zagranicznych

DOSTARCZA

Spółdz. Pracy „ELEKTROMATYKA"
Warszawa, ul. Freta 39, tel. 610-10 i 923-17. K3245
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Lokal handlowy z mieszka.

kuchnią, 
szeń. Sw 
18354g.

Oferty Biuro Ogło- 
erczewskiego 3 dla

Zamienię pokój z wspólną 
kuchnią, wszelkimi wygodami 
w centrum Gdyni na mały po. 
kój samodzielny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewsklego_3 nr 18356g.__
Pokój z dużą kuchnia zamie­
nię na pokój z mniejszą kuch 
nią w śródmieściu. Poznań, 
Rybaki 26 m. 21 w podwórzu 
II ptr. ‘ 18359g

Pracujący student poszukuje 
niekrępującego pokoju. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 18361g. -»

Kolejowa 8 m. 7.

tylko samo 
iła: Poznań, 

18365g

Nieruchomości
Domek jednorodzinny. 2 po. 
koję z kuchnią — cały wolny, 
cena 160 000 zł (przy Jezio­
rze Maltańskim, możliwość 
dobudowy domu bliźniaczego) 
sprzedam/ Krawiec. Poznań. 
Garbary 53. 18525g
Dwie morgi ziemi przy ul. Na- 
ramowickiej, 10 min. od tro­
lejbusu — cena 27 000 zl , 
sprzedam. Krawiec. Poznań. | 
Garbary 53,_________ 18526g |
Dom jednorodzinny, wolny, z ■ 
ogrodem w Gembicach sprze- ! 
dam. 40 000 zl. Kiereiewski, | 
Mogilno. Osiedle. 28495p

Domek l.rodzinny z wolnym 
mieszkaniem kupię, nieko­
niecznie pod Poznaniem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dlą 18245g.
Willę jednorodzinną, 4 po­
koje z kuchnią (w Warsza­
wie — Saska Kępa) sprzedam 
lub zamienię na podobną w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18283g,
Gospodarstwo 7 ha ziemi żyt­
niej w Poznaniu. 1 km od 
tramwaju, zabudowania ma- 
sywne, zelektryfikowane, dom 
nowy na wykończeniu, ogród 
i łąka, cena 250 000 zł sprze 
dam. Krawiec. Poznań. Gar- 
bary 53. l’8298g
Gospodarstwo 14 ha buracza. 
nej ziemi — zabudowania ma 
sywne. welbowane, zelektry­
fikowane. dom 5-pokojowy, 
2‘/s km od miasta pow. Obór 
nikł, cena 150 0C0 zł sprze­
dam. Krawiec. Poznań Gar- 
bary 53.______ ___ 18299g
Dom nowy z dwoma lokatora, 
mi. wolne 2 pokoje z kuch­
nia przy tramwaju, cena 150 
tys. zł sprzedam. Krawiec. Po 
znań. Garbary 53. 18300g
Sprzedam parcelę w Poznaniu
— Grunwald (ul. Obozowa). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dlą 18357g. 
Willa dwumieszkaniowa, o- 
gród przy Poznaniu (Luboń) 
75 000 zl. dom trzypokojowy
— wolny przy Poznaniu 46
tys. zl, gospodarstwo 36 
mórg, zabudowaniami, pow. 
Szamotuły 85 000 zł, parce­
la 3100 m’. zadrzewiona przy 
stacji Strzeszynek, 24 000 zł 
sprzedam. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16, 18326g

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.

17960g

Różne
Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa, 
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne. Po. 
znań tel. 97-04 od godz 9 
do 16.______________ 17348g

„Bożena", podnoszenie oczek 
szybko, fachowo, Poznań, pi. 
Wiosny Ludów 2, nad kawiar 
nią. 18183g
VZ kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax" 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
______  ___________ 18473;
Wspólnika do hodowli zwie* 
rząt futerkowych poszukuję. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18279.

Serdeczne podziękowanie za 
troskliwą opiekę w czasie 
ciężkiej choroby naszego syn 
ka doktorom: Kordońskiemu, 
Buchartemu. siostrom, per­
sonelowi Szpitala Zakaźnego 
w Gnieźnie, oraz doktorom: 
Nawrockiemu, Karasińskie­
mu. Czapniewskiemu i Zarzą­
dowi Przychodni Lekarskiej 
przy Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu składają Mnichowie 
z Romkiem. Poznań. Kniew. 
skiego 27. 18216g

GłOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Telefony: 

ćentrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52. ‘

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K—7—1735



Na wystawie

postępu technicznego
W Lesznie urządzono ostat­

nio z okazji „Dni Kolejarza" 
wystawę wynalazczości. Wśród 
wystawionych około 60 po­
mysłów racjonalizatorskich, 
wyróżnia się między innymi 
mechaniczny śrubokręt oraz 
przyrząd do wyciągania tulei 
suwakowych W. Barczy ńskiego 
(przyrządy te znacznie ułat­
wiają pracę przy naprawie 
parowozów), przekładki drew 
niane do kolej owych podkła­
dów żelaznych inż. Zieliń­
skiego (ich zastosowanie po­
zwala na zaoszczędzenie że­
laza, zmniejsza koszty utrzy­
mania i zapobiega pęknięciu 
szyn), jak również maszynka 
do nacinania gwintów, skon­
struowana przez montera 
Franciszka Stróżyka. (R)

Oby jak 

takich
najmniej 

„wzorów"
Jadąc pociągiem w kierunku 

Poznania, mijamy stację Mie­
szków, a tuż za nią pola RSW 
Szypłów i Stramnice, które z 
kolei łączą się z polami gospo­
darstwa PGR Teresa. Między 
drogą do Teresy a drogą wio­
dącą z Chodzieży ciągną się po. 
la buraków cukrowych i kuku­
rydzy, należące do PGR Tere­
sa. Te dwie uprawy wywołują 
naprawdę rumieniec wstydu u 
każdego, kto je zobaczy. Plan­
tacja buraków cukrowych znaj, 
riuje się w tak opłakanym sta­
nie, że trudno poAviedziee cze­
go tam więcej — chwastów, 
czy buraków.

Podobnie 
pas kukurydzy. Szkoda, że nikt

i inowmie 405 wniosków. Wnio- 
' j skodawcy ci nie dysponowali

, ’ ze n ; 30 Proc- wartości kosztów bu-7. zespołu PGR Chocicza me wi-! dowy w postaci pieniędzy lub
dzi tych „wzorowo" utrzyma 
nych plantacji. (Al)

Czy zna&z foiimif, radzieckie?

Powyższy fotos filmowy, zamieszczany jako czwarty s 
kolei w ramach konkursu z okazji Festiwalu Filmów Ra­

dzieckich, pochodzi z filmu pt.......

Kina
KALISZ — Wolność: .Salto \

f mortale", stylowe: „Zakochani \ 
j x Villa Borghese"; OSTROW — ? 
^Przodownik: „Konwój dr. M.“, ▼ 

I Słońce: „Przygoda w 26Hej Za- 
,toce"; GNIEZNO — Polonia: /

.Przed maturą", Lech: „Dia- f 
'beł wcielony"; LESZNO — 
'Sportowiec: „Mistrz świata". 
iRarilo *

PROGRAM I . /
Fala 1.322 m 4

12.20 — muz. ludowa różnych / 
narodów, 12.50 — aud. dla kółek Jl 
młodych biologów, 13.15 — pie-

f śni komp. słowiańskich, 13.30 — 
pradz. melodie filmowe, 14 — 
faud. szkolna dla klaa I i ii.
‘ 14.20 — koncert małej orkiestry 
rozgł. śląskiej, 15.10 — koncert 
symfoniczny, 18 — z życia Zw.

.Radzieckiego, 16.30 — ulubione 
▼ walce, 17.25 — skrzynka ogólna / 
v PR, 17.35 — muz. dawna, 18 — i 
?,.Trzech panów w łódce": ode. a 
ił pow. Jerome ,Terome‘a, 18.20 - 
,1 — „Z czego wełna 1 mleko" —

pog. dr. J. Żabińskiego, 18.30 — 
muz. rozrywkowa. 19.05 — ko- . 
respondencja z zagranicy, 19.20 F

\ — fragmenty znanych oper, / 
▼19.43 — aud. dla wsi, 20 — syl- j 
rwetkl kompozytorów: Dymitr/ 
^Szostakowicz, 21.30 — wieczór! 

muzyczno-llteraeki, 21.55 -/prze ą 
gląd wydarzeń kulturalnych za- J 
granicą. *

Wiadomości: 5.04, 5. 6.30, 7,, 
7.30, 8, 12.04, 15, 19, 21 1 23./ ▼
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W Wielkopołsce
dobiegają końca 
prace przy sprzę­
cie konopi, Pogoda 
sprzyja, toteż żni­
wa konopne prze­
biegają pomyślnie.
Rolnicy z Chojna,
Chojna . Biotów,
Łubowa oraz są­
siednich osad
przekonali się, 
że uprawa ko­
nopi przynosi du­
że korzyści 
terialne, a także 
gospodarcze — ro­
ślina ta bowiem 
przeciwdziała roz­
prze s trzeniani u się 
gróżnej choroby 
na polach — mą­

twika.
IF tym roku w 
Chojnic i w Bubo­
wie osiągnięto nad 
zwyczajne wyniki 
w zbiorze konopi.
Na polach rolników: J. Modrzewskiego, PP. Mądrawskiego, 
St. Sawali, Br. Kaspra, L. Pawlaczyka, Sz. Człapy i J. Da­
niela konopie wyrosły bez specjalnych wysiłków uprawowych 
i to na lichej glebie — do S m wysokości (patrz zdjęcie), (jki) 

Fot. Józef Jakubowski

W tym roku

Ponad pięć milionów zł kredytu
na budownictwo indywidualne

Od stycznia 1955 roku pań­
stwo — jak wiadomo — u- 
dziela pożyczek budującym 
domki jednorodzinne. W pier 
wszym roku, pożyczki uzyska­
ło' w Wielkopołsce 146 osób 
na sumę 2 743 750 zł. Zgło­
szeń było znacznie więcej, bo 
aż 885. Komisja kwalifikacyj­
na przy WRN, powołana w 
grudniu 1954, załatwiła od-

materiałów, bądź też nie mie­
li prawomocnych dowodów'

Przedsiębiorstwo
budowiane
bez... rusztowania

Ucieszyli się mieszkańcy 
Gniezna, gdy dowiedzieli aię o 
rozpoczęciu prac remontowych I wania do bieżącej kampanii. W 
przy kinie „Polonia". Radość j zasadzie remonty,
ich jednak zgasła prędko, gdyż 
praęp zaczęły się przeciągać w 
nieskończoność. Kiedy remont 
będzie ukończony, trudno na 
razie powiedzieć. Są widoki, łe 
nieprędko, tym bardziej, że 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Gnieź­
nie od trzech tygodni zaprze­
stało prac. Powodem tego jest... 
brak rusztowania'

Okręgowy Zarzad Kin w Po- Ra dob^ zwiększy się przerób cu­
krowni w Gosławicach, gdzie rów­znaniu czyni obecnie starania 

o wypożyczenie rusztowania z 
jednej ze spółdzielni poznań­
skiej. Gdy wypożyczy — wyśle 
je do Gniezna. Wydaje się, że 
jeśli prace posuwać się będą 
nadal w tak/„zawrotnym" tem­
pie, to OZk zmuszone będzie 
również wypożyczyć... inne 
przedsiębiorstwo remontowo- 
budowlane dla MPRB w Gnieź­
nie,,. Może wtedy ruszą na do­
bre prace przy remoncie „Po­
lonii". (V)

własności posiadanych dzia­
łek. 206 wniosków przesunię­
to na rok bieżący z prawem 
pierwszeństwa.

Kredyty na ten rok wyno 
szą 2 600 000 zł, a nowych 
wniosków wpłynęło 725 
(plus 206 z 1955 roku). Po­
życzki na wykończenie bu­
dowy udzielono 108 osobom. 
Dzięki staraniom Prezy­
dium WRN — uzyskano w 
tym roku dodatkowo 
2 500 000 zł. Kredyty te przy 
znano dalszym 111 osobom.
Indywidualne budownic­

two mieszkaniowe powszech­
ne w województwie poznań­
skim oparte jest na cegle. 
Najwięcej buduje się w mia­
stach powiatowych. Więk­
szość budujących (około 65

72 izby mieszkalne
udda wkrótce do nżytku mieszkań­
ców Piły tamtejszy Zarząd Budow­
lany. Według informacji Zjedli. 
Bud. Miejskiego nr 1 mają być 
one gotowe przed terminem — za. 
miast 30 — już 26 bm. Izby miesz. 
czą się w nowym bloku w obrę­
bie osiedla mieszkaniowego przy 
ulicy > Buczka.

Przed „cukrowym" sezonem
W początkach- października 

rozpocznie się batalia o cukier. 
Niestety spóźniona wiosna, nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne w początkowym okre­
ślę wegetacyjnym, niewykona­
nie planu kontraktacji i znisz­
czenie wielu plantacji przez 
mszyce — spowodowały, że w 
tym roku zbierać się będzie 
przeciętnie z hektara około 
175 kwintali buraków, zamiast 
200, jak przewidywał plan. Je­
śli chodzi o okręg poznański — 
w zbliżającej się kampanii 
wyprodukuje on co najmniej te 
sanie ilości co w roku ubiegłym.

W tej chwili w 16 cukrow­
niach okręgu poznańskiego koń­
czy się już ostatnie przygoto-

przeprowa­
dzone w tym roku w cukrow­
niach za sumę 12 milionów zł, 
są już zakończone i przyczynią 
się do unowocześnienia wielu 
procesów technologicznych.

W cukrowni opaienickiej prze­
budowano połowę produktowni i 
zainstalowano w niej nowoczesne 
warniki,) niespotykane dotąd w 
Polsce nowoczesne wirówki z sil­
nikami dWubiegowymi i inną apa­
raturę, dzięki czemu będzie tu moi 
na zwiększyć przerób o 3 tysiące 
kwintali buraków na dobę.

O około 1500 kwintali buraków

nież przebudowano halę i uzupeł­
niono aparaturę o .dwa nowe, war­
niki.

Cukrownia w Szamotułach wy-

praoownikom grupy remonto­
wo-budowlanej PGR Urbanie 
w powiecie Oborniki, nie wyda­
no dotychczas deputatu zbożo­
wego za II kwartał 1956 roku?

(Z. W.)

Zamiast 15

- 20 ton na dobę
Rej ono we Przedsiębiorstwo 

Młynów Gospodarczych prze­
prowadziło ostatnio przebudowę 
młyna gospodarczego w Wą­
growcu. Młyn, w miejsce do­
tychczasowego napędu parowe­
go, otrzymał napęd elektryczny. 
Niestety motory dotychczas je­
szcze nie nadeszły i wskutek te­
go młyn ruszy na prąd dopięro 
w październiku. Jego zdolność 
przemiałowa wzi\ośnie wówczas 
z 15 na 20 ton na dobę, co za­
spokoi potrzeby rolników naj­
bliższej okolicy. (Kdw)

Badamy glebę
Od dłuższego czasu przeprowa­

dza się w powiecie jarocińskim kia 
syfikację gleboznawczą. Dotych­
czas przeprowadzono ją w 11 
wsiach. Obecnie Pow. Zarząd Rol­
nictwa przygotowuje niezbędne ma 
terlały, aby w 1957 roku ostatecz­
nie zakończyć gleboznawczą klasy­
fikację gruntów w tym powiecie.

(Al)

procent), to pracownicy fi­
zyczni, kolejarze, rzemieśl­
nicy itd. Wkład ich pracy po­
zwala na znaczne obniżenie 
kosztów budowy. Poważnym 
kłopotem budujących są bra­
ki materiałów, rozdzielanych 
przez Wojewódzki Zarząd 
Handlu. Mimo to jednak bu­
downictwo domków indywi­
dualnych nabiera coraz więk 
szego rozmachu. Budujący 
wykorzystują wiele materia­
łu z rozbiórek i dokupują ce­
gły, cement itd. na wolnym 
rynku.

Komisja kwalifikacyjna 
przy WRN zaplanowała na 
przyszły rok 9 min. złotych 
kredytów. Suma ta zaspo­
koiłaby w zupełności tych 
wszystkich, którzy złożyli do­
tychczas wnioski.

Pamiętajmy, że jest to do­
piero drugi rok powszechne­
go budownictwa indywidual­
nego. Trudności więc, zwłasz­
cza brak materiałów budow­
lanych, występują dość ostro. 
Dlatego warto przekonywać 
budujących o przystępowaniu 
dó budowy z prefabrykatów. 
Niestety — jak dotychczas w 
województwie poznańskim nie 
jest to praktykowane. tan)

konuje w ramach kooperacji z za 
kładami mechanicznymi we Wron­
kach 7 nowoczesnych, dotąd nie 
produkowanych w kraju krajalnic 
do buraków przy pomocy których 
można obniżyć straty cukru 
20 dkg na kwintal surowca.

Operetka 
w Ostrowie

Przy Domu Kultury Koleja­
rza w Ostrowie Wlkp. powstał 
ostatnio nowy zespół, tym ra­
zem operetkowy. Zorganizowa­
ła go grupa ostrowskich miłoś­
ników operetki z Leonem Kacz­
markiem, Leonem Kwiatkow­
skim i Józefem Balickim na 
czele.

Zespół składa się z solistów 
chóru, baletu i orkiestry. Na 
pierwsze przedstawienie, które 
odbędzie się w końcu listopada, 
ambitni artyści-amatorzy przy 
gotowują operetkę Lehara pt.: 
„Tam, gdzie skowronek śpie­
wa". (m. i.)

— Normalnie jeżdżę „Wartburgiem"
Ry»- H. Derwich

Kto pojedzie do Melbourne?
Szybkimi krokami zbliża się wyjazd naszych reprezentan­

tów na Igrzyska Olimpijskie w Melbourne i kwestia, kogo 
wysiać w przewidzianych dyscyplinach, staje się coraz więcej 
aktualna a dyskusję niezwykle ożywione.

Wiemy, już, że najliczniej wy 
stąpią lekkoatleci. ponie-

waż trzonem Igrzysk Olimpij­
skich jest zawsze ta dziedzina 
sportu. Dalszą z kolei najsil­
niejszą grupę startowi ć będą 
pięściarze, którzy mają po za­
kończeniu Igrzysk, rozegrać 
jeszcze kilka spotkań towarzy­
skich na terenie Australii, Po­
za tym wy jadą: wioślarze, cię­
żarowcy, strzelcy, szermierze, 
ktoś z kajakarzy i,, ewentualni© 
pływaków. Oczywiście, zadecy­
dują jeszcze ostatnie egzaminy. 
Lekkoatleci wystąpią dziś w 
Sztokholmie oraz w Dreźnie, 
szermierze w Rumunii i Au­
strii, ciężarowcy w Czechosło­
wacji, a kajakarze na między­
narodowych regatach w Saa­
rze.

W centrum MiflUmwMiU sto­
ją niewątpliwie konkurencje lek­
koatletyczne. Przed kilku dniami 
przytoczyliśmy aa tych, łamach u- 
wagi trenera — Zygmunta Kelia- 
az&, dotyczące wysiania ekipy lek­
koatletycznej. Jego Wypowiedzi po 
krywają się niemal zupełnie s 
wnioskiem sekreta raa PKOL ~ To­
masza Lemparta. A więc obok prze 
widzianej Już sztafety 4X100 kobiet, 
istnieje również możliwość wysła­
nia sztafety męskiej 4>(109 m w 
składzie: Schmidt — Folk — Bara­
nowski — Jarzembowski. Uzyska­
ny ostatnio nowy rekord Polski z 
wynikiem 40,5 sok., potwierdzony 
został dobrą formą wspomnianej 
czwórki, która uzyskała w Jugosła 
wii czas 40,8 sek.

„Jestem za wysłaniem tej szta­
fety na igrzyska!" — oświadczył po 
zawodach — dyr. Stefan Askanas, 
kierownik polskiej ekspedycji na 
mecz Polska — Jugosławia. Obec­
nie dowiadujemy się, że do tej o- 
ptnii przyłączają się liczne głosy 
działaczy.

Zresztą sztafeta (1 nie tylko mę­
ska), będzie musiałą raz jeszcze 
zdać egzamin w Dreźnie podczas

Si&om
ciOWOSZĄ

• W Wągrowcu odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne 1 piłkarskie mię 
dzy młodzieżowymi reprezentacja­
mi LZS Gniezna t Wągrowca. Za­
wody lekkoatletyczne zakończyły 
się zwycięstwem gospodarzy — 
100:82. Również mecz w piłkę noż­
ną wygraia drużyna wągrowiecka

3:2. (Kdw)
• Po zwycięstwu* Gromu nad

LZS (Bukowiec) — 2:1 (2:1), coraz 
pewniejszy wydaje się być awans 
wołsztyńskich piłkarzy do klasy 
A. W tej samej grupie uzyskano 
następujące wyniki: Sparta (Wol­
sztyn) — Kolejarz (Buk) — 2:1. Stal 
.Pomet" — Kolejarz (Kabianowo) 
— 3:8, Unia „Stomil" — Włókniarz 
(Zbąszyń) — 3:0 w. o. (kh)

• Ufundowany przez PZGB w Ra 
wlc®u puchar przechodni TPP-R, 
zdobył LZS (Sarnowa), którj’ w pił 
ce nożnej pokonał swego imienni­
ka z Dębna Polskiego — 2:1.

• Siatkarze LZS (Trzebosz), po 
zwycięstwie — 2.-o nad SKS ,,Sa- 
gitta" (Rdwicz), zdobyli tytuł dru­
żynowego mistrza powiatu rawic- 
kiego i awans do klasy B. (wt)

• W Wolsztynie odbył się tur­
niej piłkarski LZS przy Państwo­
wych Ośrodkach Maszynowych. — 
Tarnowo Podgórne wygrało z Ko­
ścianem — 1:0 1 przegrało z Wol­
sztynem — 1:2. Kościan pokonał 
Wolsztyn — 1:0. (kh)

wielkiego mitingu o Memoriał Ru. 
tłolfa Harbiga. Istnieje również 
możliwość wysłania stale popra­
wiającego się Zimnego, który w 
Jugosławii, biegnąc niemal samot­
nie, uzyskał na 10 tys. m dobry wy 
nik — £9.28.2 min.

W składzie ekipy olimpijskiej do 
Melbourne, Poznań miałby trzech 
oficjalnych, reprezentantów: Mi- 
nlcką, Baranowskiego 1 Jarzembow 
s&iego, Lerczakówna bowiem, jak­
kolwiek poznanianka, broni barw 
krakowskiego AZS.

Lekkoatleci, po trzytygodnio­
wym obozie w Jugosławii, a wio., 
ślarze i kajakarze w Rumunii, u- 
dadzą się wraz s pozostałymi rę» 
prezent ant sani Polski samolotami 
holenderskimi KLM przez: Bejrut, 
Karach!, Bang-Kok i Manillę — do 
Melbourne.

Krawcy, obuwnicy I blełłź- 
niarze pilnie już pracują nad 
kostiumami dla naszych przy* 
szłych Olimpijczyków. Oficjal­
nie o wyznaczeniu tych, którzy 
w dniu 4 listopada br. udadzą 
się w przeszło 50-godzłnną po­
dróż podniebnym szlakiem do 
kraju kangurów — dowiemy 
się w dniu 10 października br.

(tp)

U wiejskich 
strzelców

W Wielkopołsce Istnieje 6 żywot­
nych sekcji strzeleckich LZS -w O- 
bomikach, Jarocinie, Poznaniu, Ka 
ścianie, Rawiczu i Międzychodzie. 
Współzawodniczą one między so­
bą, przy czym po czterech poważ­
niejszych imprezach (zawody we­
wnętrzne kół, powiatowe, woje­
wódzkie i korespondencyjne), przo 
dują strzelcy Rawicza przed Jaro­
cinem.

Najbliższą próbą sił LZS będą 
klasyfikacyjne zawody w Czempi­
niu w dniach 29 i 30 bm. W Impre­
zie tej wezmą udział posiadacze 
klasy I, II i III. ,

Skoro już mowa o strzelectwie, 
warto dodać, że poznański LZS po 
siada jedyną w województwie sek­
cję strzelania do rzutków. Szkoda 
tylko, że przejawia tak mało żywot 
ności. A przecież zawody „rzutków 
ców" są atrakcyjnym widowiskiem 
1 dlatego stanowią doskonałą pro­
pagandę strzelectwa — sportu na 
ogól niezbyt powszechnego.

(ak)

9 krok od Sh ii^i
W rozgrywkach o mistrzostwo 

klasy A, przodownicy obu grup — 
Dyskobolia (Grodzisk) i Kolejarz 
(Poznań), finiszują pewnie 1 stoją 
u wrót do III ligi.

Kolejarze mają pięć punktów 
przewagi nad drugim z kolei ze­
społem w grupie I — Spartą (Sza­
motuły). Trzy pozostałe do rozegra 
nia mecze na pewno rozstrzygną 
oni na swoją korzyść. Z grupy tej 
trzy drużyny spadną do klasy B. 
Poza Budowlanymi z Kalisza może 
ten przykry fakt spotkać jeszcze 
Spartę (Wronki), Start (Koło) i Ko 
lejarza (Kalisz).

W grupie U Dyskobolia ma rów­
nież pięć punktów więcej od znaj­
dującej się na drugiej pozycji cho 
dzieskiej Unii. I w tym wypadku 
trudno przypuszczać, by w zwycię­
skim pochodzie, potknęła się w po­
zostałych pięciu meczach. Z grupy 
tej spadną cztery zespoły. Kto po­
dzieli los LZS (Bojanowo)? Zagro­
żeni spadkiem są: Polonia (Leszno), 
Sparta (Opalenica), Kolejarz (Ko­
ścian) i Włókniarz (Stęszew).

(x) I

MOSKWA: W ostatniej partii tur 
niej u o tytuł mistrzyni świata w 
szachach, Rubcowa pokonała Ru- 
dienko w 26 ruchu i zdobyła tytuł 
mistrzyni świata, przed obrończy­
nią tytułu — Bykową i Rudienko.

SZCZECIN: Czteroetapowy wy­
ścig kolarski na trasie 520 km, zer 
ganizowany z okazji Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko-Radzlee 
klej, zakończył się zwycięstwem 
Daniłowa (Flota) przed Kowalczy­
kiem (CWKS).

WARSZAWA: Dwa spotkania to­
warzyskie w koszykówce, rozegra­
ne między mistrzem USA — „Seat- 
tle Buchan Bakers Club" a kadrą 
narodową, przyniosły dwukrotne 
zwycięstwo gościom w stosunku — 
57:44 i 59:53. *

OLSZTYN: Towarzyskie spotka- 
| nie piłkarskie miedzy leningradt- 
ką drużyną „Piszczewik" a III-II- 
gową „Warmią", zakończyło się 
zwycięstwem gości w stosunku —
4-0.


